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Sym boliczny barom etr koniunktury

p o d n o s i  s i ę  w  g ó r ę
Zebranie Zw, Izb Przemysłów o-Hanaly wycn

S n u  26 b. m. odbył,, . ie w  W a r-  
■zaw ie  IV  O gó ln e  Z eb ran ie  Zw ią- 
x k « Izb  “ rzem y  słow o - H a n d lo ­
w ych , na k tó re  p rzyb y ł p. M in l-  
* w r  ? ,  1 H  A n to n i .Roman w  o to ­
czen iu  podsekre ta rzy  j t a n r  1 dy­
r ek to ró w  departam entu ,

P rezea  Zw . Izb  b. m in . K la rn e r  
w y g ło s ił dłuassw p rzem ć w ienłe, 
w  k tórym  m. In. sch arak teryzo  
w t i  sy tu ac ję  gospodarczą  Po lsk i, 
podkr< ś la ją t ,  iż  w skaźn ik  ^roduk- 
e j i  ia z ie  e ta le  w  fcćrę w  Zakresie 
dóbr in w ee tycy jn ych , & w skaźn ik  
a k c ji p rzem ysłow ych , je k o  sym ­
b o lic zn y  barom etr kon iu nk tu ry  
podn iós ł s ię  z  89,4 proc. na p o ­
czątku  roku  do 48,2 p roc. w e  
w r z e ś n iu ; za ład ow an ie  w agon ów  
o s ią g *  ju ż  pv4iom  z  r. 1928, a 
w k ład y  W bankach dochodzą ju ż  
do sw ego  m axfm um . W  obecne j 
w ię c  n a sze j s y tu a c ji gospodar­
cze j zasadn iczo n ie  m a podstaw  
do pesym izm u. N iem n ie j jedn ak  
w ys tęp u ją  na ryn ku  po lsk im  pe­
w n e  sym ptom aty  n erw ow ośc i, ja k  
np. w e  w łók ien n ic tw ie , co każe 
nam  ob serw ow ać  ro zw ó j naszych  
stosunków  gosp od arczych  z  dużą 
esum > :lą  1 p rzezorn ośc ią .

O b ecn ie  nachodzi p a lą ca  kon le- 
esnu ió  ssu w an la  ham u lców , leżą ­
cych  na d rodze  au tom atyzm u go ­
sp od a rczego ; n a le ży  do n ich  
* p r »w a  w ysokośc i i  rozłożen ia

obciążeń  pu b licznych  w  Po lseo , 
'rym aga jąca  r e w iz j i  . . r ó w n o  w  

d zied zin ie  pc datków  i op ła t, jak  i 
w zak res ie  ubezp ieczeń  społecz­
nych.

Po w yczerpu jącym  om ów ien iu  
pow yższych  zagad n ień  p. p rezes 
K la rn e r  p oru szy ł p rob lem  now e­
l iz a c ji prawm prsom ysłow ego , 
podk i eś la ją * , iż  sam orząd p rze ­
m ysłow o - h a n d low y  n ie  o g ra n i­
cza do K rytyk i p ro jek tu  Ko-1 n ie.

lu ls ji pod  p rzew od n ic tw em  p. dyr. 
K and la , le c i  p rzys tęp u je  do op ra ­
cow an ia  poży ty  wnyeh w niosków , 
co do re io rm y  u s t.o ju  rzem iosła . 
O becny p ro jek t n o w e liza cy jn y  
sam oiząd  p rzem ysłow e - hand lo­
w y  uw aża za  u w steczn len ie  na­
szego  ro zw o ju  gospodarczego , bo 
ew o lu c ja  postępu  gospodarczego  
p ro w a d z iła  zaw sze  od  rzem iosła  
do łu zem ysłu , le c z  n igd y  odw rot-

P o s z u l r i w a n i u  S P -  A J S  n a d a l  b e z  r e z u l t a t u

D w i e  A : a i e f i t n ? c 2 : «  ' d e t o n a c j e
W  r«*c l l  W* ■

S O F IA , 26. 11. M im o en erg ic z ­
nej a k c ji ra tu n kow ej, dotychczas 
n ie  udało s ię  odn a iezć  sam oiotu  
S P -A JS , jedn ak  coraz b liż e j okre­
śla s ię  re jon , g d z ie  sam olot p o w i­
nien s ię  zn a jdow ać.

Nowe ekspedycja 

ratunkowe
W  górach  P irym u , w  k tórych

w ed łu g  w sze lk iego  p raw dup jdo-1  ży leśne j. Podobn a ekspedycja 

b icńatw a sam olot lądow ał, p rzez  wyruszyła ze w s i P loska. 
ca ły  e zw artek  panow ała  gęsta  I 
m gła  i p ada ł śn ieg . M im o to eks 
p edycje , k ió rc  w ysz ły  w  środę na

Akcja ratunkowa
K ie ro w n ic tw o  a k c ji ratunkow ej

poszuk iw an i*, p ro w a d z iły  s w ,  i ob ją ł  w  czw artek  rano dow ódc* 

ah cję  w  czw artek  i  po ro s ia ły  na 
nor w  górach  

I r  c zw artek  rano o g td z . 7-ej 
w yru szy** ek sp ed yc ja  ae w s i L u - 
bow kr, z łożon a  z  w łośc ian  1 s tra-

Pogróżki wojenne pod adresem Włoch

Z a g ł a d ę  f a s z y z m u
5 r ■* s

zapowiada Mi&lsłer fiancuski
R Z Y M , »  n .  „G io rn a le  d ‘I ta -  

l ia "  og łasza  tekst p rzem ów ien ia , 
w yg ło szon ego  w  dniu 23 paźd zie r  
nika^b. r . w  T u lon ie  do m aryn a ­
r z y  ok rę tu  „G en e ra ł B on a p a rte " 
pi-zez francusku  go  m in is tra  m a - 
ryn a rid  w o jen n ej p. C am pinch i. 
W ed łu g  r e la cy j „G lo m a le  d I t a ­
lia " ,  p rzem ów ien ie  to  b rzm ia ło : 

„ N ie  m ożna d op i ścłó do tego. 
aby  K o rs y k *  stałs się o fia rą  ne. 
paści w ło sk ie j. N ig d y  n ie  p o zw o -

P o z y t y w n y  s t o s u n e k  F r a n c j i
do kolonizacji Madagaskaru

W  u b ieg ły  p on ied z ia łek  fra n ­
cusk i m in is te r  k o lo n ii p. M ou tet 
p r z y ją ł  po lską  k om is ję  studiów , 
k tó ra  po  op racow an iu  o d p o w ied ­
n ich  w n iosicow , do tyczących  spra 
w y  k o lo n iza c ji M adagaskaru , 
p rz y b y ła  do P a ryża , aby m u je  
przedstawić.

w ch o a za cy  w  skład kom isji, Ja

ko p rzew od n icząc? , d yr. M ie c z y ­
s ław  L e p ec ld  o ra z  d y rek to r  AJ te r  
ł  S. D y k  o d b y li z  m in is trem  M ou ­
te t godzinną rozm ow ę, w  k tó re j 
m in is ter p od trzym a ł sw o je  p o ­
p rzed n ie  poz y ty w ne stanow isko 
w  odn ies ien iu  do k o lo n iza c ji M a ­
dagaskaru  em ig ran ta m i z  Po lsk i.

Polek nie chciał złożyć przysięgi
p r z e d  s ę d z i ą  ż y d e m

W  B  n e t  ku pod  B ochn ią  to c z y ­
ła  s ię  to z p ra w *  w  sądzie  g ro d z ­
k im  p rzed  sędzią  lą d e m  S d n i-

Jako św iadek  przesłuchany 
■zdał b yć  n a ro d o w iec  F ran c iszek  
Z w ie n  K ie d y  sędzia  t y d  ra ią d a ł 
UL  św iad k a  z łożen ia  p rzys ięg i, 
w ów czas p. Z w ie r z  zażąda ł zm ia ­
n y  sędz iego  d la  odebran ia  ro ty  
p rzys ięg i, ś w ia d e k  rm o ty w o w a '

tw e  żądan ia  tym , że  p rzys ięga  
je s t  ak tem  re lig ijn y m , eo w yn ika  
s r o ty  p rzys ię g i, a w ięc k a to lik  
n ie  m oże  zgod z ić  idę, by  p rzys ię ­
gę  od b ie ra ł żyd .

Bodzia zap ro tok u łow a ł ośw ia d ­
czen ie  św iadka  I  z  m iejsca  skazał 
go  na t r z y  dn i b e zw zg lęd n ego  a- 
rtnztu , po leca jąe  na tych m iast o d ­
p ro w ad zić  św iad k a  d o - w ięz ien ia .

N i e z n a c z n a  p o d w y ż k a
płac urzędniczych na Śląsku

lim y  na to, a b y  K orsyk a , będąca 
z iem ię  n a  ry skroś francuską, m og ła  
posłużyć W łoch om  ja k o  teren 
w o jn y  N a le ży , a b y  W łoch? skoń­
c zy ły  -wreszcie z  n iegodn ą  korne' 
d ią, w ed łu g  k tó re j K o i  syka  jes t 
k ra jem  ir re a e n ty  w łos id e j, ocze ­
ku jące j na osw obodzen ie .

N ie  chcę w y rzą d z ić  n ie sp ra w ie ­
d liw ośc i w aszem u  p a tr io ty zm ow i, 
p on iew aż w ie c ie  ró w n ie  dobrze 
ja k  ja, w  ja k ie j p ogard z ie  m am y 
w .ry s tk o , co je s t w łosk ie . I  je ś li­
b y  ju tro  sąsiedri nasi ch c ie li w y ­
lądow ać na K o rsyce , jestem  p e ­
w ien , i e  w szyscy  m ieszkań cy te j 
w y »p y  p ow sta lib y , Jak j «d e n  m ąt, 
p rzec iw k o  n a jeźdźcy .

N ie  n a le ży  ta ić, że  w o jn a  p rz * ' 
ci w  W łoch om  jes t kon ieczna. B ę 
d zie  ona d ia  nas zw yc ięską .

P r z y ja c ie l  m ó j p. P ie r r e  C ot 
s tw o rzy ł w  B astii reg ion a ln e  d o ­
w ó d z tw o  lotn icze , d z ięk i czem u

K o rsyk a  w yposażona b ęd z ie  w  
tr z y  b a zy  lo tn ic ze  1 w  w ie lk ie  
ilości sam olotów . K o rsyk a , jak o  
baza m orska i  lo tn icza  p ie rw szo ­
rzędn ego  znaczen ia, stan ow ić  b ę ­
d zie  d la  nas w  zb liża ją ce j s ię  w o j 
nlo d ecyd u jący  czyn n ik  z w y c ię ­
stwa.

Z  K o rs y k i w yru szy  o fen syw a  
k tóra  p o w a li np kolan:- fp «zy zn . 
N ie  m ogę  zd radzić  w am  sek re ­
tó w  sztabu g łów n ego , a le  m ogę 
was zapew n ić, i e  skóra faszyzm u  
pozostanie w  naszych  ręk ach ".

„G io rn a le  d ‘I t a l ia 11 bardzo  su­
ro w o  ocen ia  m ow ę  m ln ls t i*  C am ­
pinchi, s tw ierdza jąc , że  W ło ch y  
n ie  g ro żą  n ikom u  ora z  że  s łow a 
m inistra, d otyczące  W łoch , n ie  
dadzą się pop -zeć  żad n ym  d o w o ­
dem . M o w a  fran cu sk iego  m in istra  
in fo rm u je  na tom iast ca ły  św ia t o 
a g resvw n ych  zam iarach  n iek tó ­
ry ch  s tron n ic tw  francusk ich , b ę ­

dących  ua usługach kom unizm u  
m osk iew sk iego . Jeet to  J .dnak 
zagadn ien ie  in teresu jące car* Ru 
ropę,

Jedli chodzi o  W ło ch y  —  p isze 
„G io rn a le  d T ta l i * "  —  to  radzić 
one m uszą m in is trow i Cam pinch i, 
aby  u m ia rk o w a ł s w o je  słow a, p ó ­
k i n ie  b ęd z ie  za  późno. J eś liby  
k to k o lw ie k  z  d ru g ie j s tron j A lp  
chcia ł w d ać  się w  aw an tu ry  w o  
jenną z W łoch am i, stan ąłby  w  
ob liczu  .. 4 5 -in ilion ow ego  na iodu , 
go to w ego  na w szys tk o  i  u zb ro jo ­
nego  w e  w s ze lk ie  środk i, zdo ln e  
oron ić  in teresów  w łosk ich  n ie  ty l 
ko w  B urop ie, a le  f p oza  nią. M i­
n is ter C am p in ch i - kon k lu du je  
„G io rn a le  d 'I ta l ia "  —  rzu c ił W ło ­
chom  w y zw u m ». W ło ch y  w y z w a ­
n ie  tc  p rzy jm u ją . N a le ży  obecn ie  
oczek ’ w a t, c zy  p  C am p in ch i b ę ­
d z ie  u m ia ł do trzym ać  sw ych  
ob ietn ic, z łożon ych  23 p a źd z ie r­
nika.
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P r o f .  6 a n s z ^ n l e c ~  z r y w a  ( H a k a t y
C z w a r t y  d z i e ń  b e z  ł y d ó w

Znfścia we Iw o n ie  i EórmK^-wfie
K b  lwowskim unii1 ersytefc.fi mło­

dzież narodowa blohowata w dal- 
irym ciągu wszystki* .zejścia i n»e 
wpuszczała iu wykłady studentów 
żydów. TY związku z tym ioszło do 
kilku incydentów, -w czasie których 
pobito kilku studentów.

K A T O W IC * ,  26. 11. Z a ta rg  o 
p łace pra co w n ik ó w  u m ys io w ych  
zatrua , m y c h  w  górnośląsk im  
p rzem yś le  gó rn ic zo  - hu tn iczym , 
~ost< dziś po  połudn iu  ro zs trzy ­
g n ię ty  p rzez  a o m ls ję  p o jed n a w ­
czo -  a rb itra żow ą .

K om is ja , k tó ra  obradow ała pita 
p rzew od n ic tw em  n acze ln ika  w y -  
d z iaJ M in is te rstw a  P rzem ys łu  1 
H an d lu  Inż. Kossu tha, w yd a ła

orzeczen ie , na podstaw ie  k ló rego  
pod w yższon e  zosta ły  p łace u rzęd ­
n ik ó w  p r z «n v s ło w y c h  o  okuło 5 
proc. x tym , że  n iek tó re  grupy 
n iże j uposażone u zyskały  p od w yż  
k ę  n ieco  w y żs zy  Poza  ty m  k o m i­
sja  podn iosła  doda tek  d om ow y  i 
rodzinn y oraz p o d w yższy ła  szcze­
b le  starszeństw a u rzędn ików .

Orzeczenie komisji obowiązuje 
od 1 listopada 1937 r. do 31 gru­
dnia 1038 r.

wych incydentów na uniwersytecie. 
Ponieważ rektor w odezwie swojej w 
związku z wznowieniem wykładów o- 
św iauny!, że w lazie  pow.órzeiur 
się jakicnkolł. ieK zajść, zakłócających 
spekój na uniwersytecie zamknie bez 
względnie uczelnię du dalszych wy-

W Oniwersytecie Jana, Kazim ierza kładów’ F 1* 1® obawa, że
en* może zając bardzo ostre sta­

nowisko wobe^ podoonycn wykro­
czeń. Studenci żydzi przeszli dziś po 
chodem przej ulice miastu 1 w zn orii 
okrzyki przeciwko ghettu ławkowe­
mu. Policja  demonstrantów *ozpro- 
■zyła.

51 G r a n d  P r i x
zdobyliśmy na Wystawie Paryskiej

* P A R Y Ż ,  25. 11. Ju ry  g łów n e 
w y s ta w y  p a rysk ie j a ie  zakończy­
ło  je s zc ze  o s ta teczn ie  sw ych  
w szys tk ieh  prac, jedn ak  ju t  dziś 
p rezes m ięd zyn a rodow ego  ju ry  
doręcza ł kom isarzom  gen era ln ym  
p oszczegó ln ych  p ań stw  przyzna* 
ne ju t  os ta teczn ie  p rzez  ju r y  od ­
zn aczen ia  d la  w ys ta w có w  danych 

k ra jów .

P o lsk a  m ia ła  zg łoszon ych  do 
ju ry  279 w ystaw ców , lic zb a  zaś 
odznaczeń  w  d zia le  polsk jm  w y ­
nosi 243. W  d z ia le  po lsk im  51

w ys ta w ców  o trz j m ało G rand  P r ix  
48 otazym ałc „D ip lo m  dT ionn eu r" 
k tó ry  je s t  od zn aczen iem  k la sy  na­
s tęp u jące j za raz po Graną, P r ix . 
56 w y s ta w ców  odznaczono złotym  
m edalem , 52 —  m edalem  s reb r­
nym  i  36 —  m edalem  brązow ym  
W  lic zb ie  te j n ie  są za w a rte  od­
zn aczen ia  p rzyzn an e  t. zw . w sp ó ł­
p racow n ikom  i  w sp ó łd z ia ła ją cym  
p rzy  w ykonan iu  ob iek tów  w ys ta ­
w ow ych . J e że li chodzi o Grand 
P rix , to  P o lsk a  s to i na 5-tym 
m iejscu . C y fry  te  są je s zc ze  n ie- 
osta teczne.

na b*amit Uniwersytetu, klłnild i  A  
kademn handlu zc ffin icm e^ o , mło­
dzież wszechpolska zawiesi1 trans­
parenty i napisem: „T rzecł ddeń ber 
żydów*, rt j xajść doszło w  starym 
gmachu Uniwersytetu, gdzie również 
młod?j«z wszech]* laka me wpuszera- 
ta żydów usuwając ich rWą ua ulicę. 
W  pewnej chwili prof. Krzemieniecki 
itakszal zdjęcie Iranapareiitu a gdy 
studenci nie usłuchali, p io ftaor od­
wołał swój wykład. A fis z  został zei 
wany przez żydów którzy wznosili 
okrzyki „P  recz z ghettenr” .

Wobec tego zbiera się Senat A k a ­
demicki uniwersytetu wowskiego ce­
lem zajęcia stanowiska wobec no-

Szkodliwi ulotka
Jak się dowiadujemy,, w  zw iąz­

ku z  sobotnim term inem  walnego 
zgromadzenia otrzym ało szereff 
adwokatów  ulotkę zatytułowaną: 
„A dw oka t Po lsk i", która stanowi 
konglom erat rzeczy słusznych, po 
mieszanych z w ręcz n iepoważny­
m i i  podanym i w  sposób, mogący 
wśród adwokatów  Polakow  obni­
żyć povTagę w ie lk ie j sprawy od- 
żydzenia zawodu adwokackiego, 
zapoczątkowanej przez ruch N a ­
rodowo - Radykalny.

Jest rzeczą oczywistą, że  in i­
cjatorzy tej doniosłej akcji nic 
wspólnego nie mają z powyższą 
ulotką.

'IV czwartek we Lwowie na uni­
wersytecie policja musiała wziąć w 
obronę pr; f  Ganszyńca, który stara! 
się zedrzeć z murów uniwersytetu 
franspa-ent zwołując do blokady 
ui iwersytetu przed żydami.

Rektor Uniwersytet u Jagielloń­
skiego prof. Szafer wydał dalsze za 
rządzenia porządkowe, Zuiierzające 
do zapewnienia Spokoju w  Uniwersj 
tt-cie. V ryzn»czOuo w  klinice gineko­
logicznej miejsca dm studentów \>- 
laków, którzy zwrócili się ■ prośba

0 oeobne ndegsca. Następnie senat 
wydał zakaz odbywania zgromadzeń
1 wiecón akademickich w  ghjwnym 
gmuehi W  ciągu dnia wczorajczeg^ 
w  Collegium Novum doszło do 
na tle antysemickim. -  !

zajść

lo tn ic tw a  b u łga rsk iego  p łk. BoJ* 
dew , k tó ry  w  środę  w ieczore i#  
w ró c ił z  W a rs z i.w y . Z Jego TO f 
kazu w  g ó ry  P ir jm u ,  R y ły  ł  R<^ 
dop udało s ię  6 od u z ia łów  wuj* 
skow ych  w ysoko - g ó rsk ich : trzy, 
z ga rn izon u  B o fijsk iego  i  tr z y  * 
ga rn izon u  P ło w d iw  iW srystk ie t®
0 o d z ia ły  każdy  *  trze ch  o f ic e r ó w  
k ilkunastu  p o d o fic e ró w  i  ponad 
100 s tr z e lcó w  p rzeszu ku ją  góry, 
zm ie rza ją c  k on cen tryczn ie  . <W 
m ie jscow ośc i, g d z i j  słyszane 
stacni ra s  sam oiot-

D w i e  deionacic
D rw a l, któirj zgłr-szał M ę w e » ^  

ra j, ż e  w id z ia ł sam olot, z g ło s ił  s it  
w  Cawartek do p o lic ji ,  m eldując, 
1* w id z ia ł sam olot na wysokości 
6 m tr. n a ć  lasem , k tu ry  m u na* 
s tępn ie  zn ik ł w  m g le  1 chm urach* 
P o  p ew n ym  cza s ie  u s łysza ł jodn ą 
d eton ację, n astępn ie  a ru gą  sfl* 
n „e ’ <izą. K ie ru n ek  tru dn o  m u •* 
k reś lić  z  pow odu  g ó r  ( « c h o )

N a s tęp n ie  z g ło s ił  s ię  d ru gł 
ch łop  sąs ied n ie j osady, k tóry  o* 
św iad czy ł, że  s łysza ł także dwi® 
d e ton ac je  w  górach . M ie js c *  wy* 
padku ok reś ’ a s ie  n a  zachodni® 
stok i pasa  gó rsk iego  P Iry m , *  

szczegó ln ośc i stok  Joltope

P raw dopodob ień stw o  odnatazi®* 
n ia  obd łu g i sam olotu  i  p a s a ż e fó *  
p rzy ty c iu  je s zc ze  is tn le jo . P®* 
szu k lw an ła  na te ry to r ia ch  GreC4!
1 Ju gos ław ii t rw a ją  nada l.

Poselstw^, ju g o s ło w la ń s k it  ^
S o fii zaw iadom iło , i e  w ład ze  J ^  
g os łow iań sk ie  p ro w aazą  nadal 
poszuk iw an ia , jed n ak  bez rezu lta* 
tu. R ad io  S o fiR  o g łr s z a  eo p ó ! g®“ 
d ż in y  ape l do lu dności o  podani® 
w iadom ośc i o  sam olocie.

D yrek tm  Izb y  P r z e m y s ło w e '  
H a n d lo w e j P o lsk c  - B u l ja r s k i ł i  
Zdro  isw ak i i  p r z o ć s ta w k le l 
t r "  w  S o i i l  w y ra a c iy ł  10 000 1<1 
w ó w  n a grod y , a  p. C zl^uow  o f ia ­

row a ł 15.000 lew ów .
Z ła  p ogod a  n ie  p-ww©nta n®

> z ię c le  u dzia łu  w  posm ńdw aniach 
p ilo to w . K arp iń sk iem u , H ó rY  
p rz y le c ia ł w c zo ra j na FokkeT*® 
do S o fii .  Foszu k iw an ir. z g ó r j  *  
sam oletu p ró b o w a li ro b ić  lotnicy, 

b u łga rscy  z  lo tn iska  w  Dospa 
ora z  x lo tn isk a  t . S o f i i .  W o b “ c 
z łe j p ogod y  poszu k iw an ia  te nl® 
da ły  żadn ych  rezu lta tów .

Krwawa mautfoslac ł 
(iłulicerh Bejrutu

P A L E F T Y N ^  2&. 11. B e jru t
sta ' inę ostatn io w id o w n ią  p ow aż 
n ych  zaburzeń . W  goćzin acn  ran ­
nych  p rzeb ieg  m an ifes ta c ji o d b y ­
w a ją cy ch  się w  cen tra ln e j d z ie l­
nicy m iasta  m iar ch arak ter spo­
ko jn y .

Natomiasl w  godzinach popo­
łudniowych od b y ła  sie m a n ife ­
stacja  p rzed  p arlam en tem  lib a ń ­
sk im  sk ierow an a  p rz e c iw  rzą d o ­
w i  1 dzia ła ln ośc i parlam en tu . Z a ­

w ezw a n a  p o lic ja  chciała ju ttttf® ' 
sta m ów  rozp roszyć, zosta ła  Jed­
nak obsypana g rad em  kam ieob  
W  ob ron ie  w ła sn e j p o lic ja  odda­
la  szereg  s trza łów , p rzyc zy m  jed ­
na k ob ie ta  o ra z  je j  dziecko zosta­
li  c iężko  zran ien i.

i

N r  znak pro testu  jed en  z depu­
to w an ych  libańsk ich  zg łos ił 
d ym is ję . M an ife s ta c je  trw a ją  v 
da lszym  ciągu.

3 0  i 31 s t y c z n i a
Kongres Str, Ludowego

w  K r a k o w i e
W  czwartek obradował w  W ar­

szawie Naczelny Kom itet W yko­
nawczy Stronnictwa Ludowego. 
Ustalono, że Kongres Stronnic­
twa Ludowego odDędzie się w  dn. 
30 i 31 stycznia 1938 r. w  K iako- 
w ie.

W  drugim dniu Kongresu ob­
radować będzie nowa Rada Na­
czelna Str, Ludowego, która wy, 
bierze nowy Naczelny Kom itet 
W ykonawczy.

flrajk robcścikó** 
na plantacfacn Iwomkitfi

LW G W . 25. 11. S tra jk  rob o tn i­
k ó w  p lan tacy jn ych  w e .  L w o w ie  
trw a . Ze strajkującym i solidary­
zują się wszyscy robotnicy, zrze­
szeni w  zw iązkach zawodowych, 
którzy codziennie odbyw ają de­
monstracyjne strajki w  swoich 
zakładach pracy.

Robotnicy zrze; zeni w  zw iąz­
kach zawodowych oświadczają, 
że w  razie n ieuwzględnienia 
przez zarząd m iejski postulatów 
robotników piantaryjnycn, za­
ostrzą swe wystąpienia strajkowe, 

M agistrat lw ow sk i godzi się 
już na częściowe cofnięcie re ­

dukcji wobec zwolnionych pr®' 
cowników. Strajkując;? jedn®1 
dom agają się przyjęcia  do prac^ 
wszystkich zwolnionych, gc dz®c 
się na ograniczenie czasu praC^ 
do 4-ch dni w  tygodniu.

P f o f .  B a r t e l
z a p r a s e s a

LW Ó W , 25. 11. B. prem ier Bar* 
te l zaprzecza w  rozm ow ie ? 
przedstaw icielam i pras? Iw o ^ ' 
skiej, wiadomościom jaKoby bra 
udział w  zjeździe posłów i sen3 
torow  małoDolekich w  RzeszoWie'
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